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czasopismo spółecznoekonomiczne. 


| ROJAKA REAKCYA. 


Rok upłyniony i początek bieżącego bogate | 
są w wypadki wstrząsające umysłami wszyst- | 
kich ludów. Zamachy petersburskie zakończone | 
tragicznym zgonem Cara, którego jednak za e- 
pilog uważać nie można, morderstwa prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych, rozruchy antisemi- 
ckie w Rossyl, katastrofy wiedeńska i warszaw- 
ska, to dzieła roku zakończonego, Jeszcze wra- 
łenie tej ostatniej nie minęło, gdy innego ro 
dzaju wypadek wstrząsnął umysłami w naszym 
kraju. Gmina Hoiliczki w powiecie zbarazkim 
zgłosiła aktem urzędowym swą apostazyą, za- 
parcie się wiary przodków i przystąpienie do 
moskiewskiej szyzmy, A chociaż zrobiwszy ten 
krok, przelękła się zbałamucona przez ajentów 
gmina, swego hańbą ją piętnującego zaprzań- 
stwa i odwołała je, to ten fakt tak jest donio- 
słym, taką stanowi wskazówkę co do niebez- 
pieczeństw grożących Rusi i unii, że samo od- 
wołanie apostazyi nie zatrze wrażenia nią wy- 
wołanego. nie uspokoi obaw budzących się, 
Włościanin odstępujący od wiary przodków, zaj 
którą bracia jego za kordonem znoszą Śmierć 
męczeńską pod nahajką kozacką, to gotowy 
materyał dla nihilizmu, wyborny żywioł wywro- | 
tów społecznych. Nie weźmie on w nich udzia- 
łu bezinteresownie, lecz nie oprze się namowom, 
popartym środkami materyalnymi Partya S20- 
wa i Dura może się cieszyć z owoców swych, 
zabiegów — demoralizacya ludu ruskiego do-| 
stateczne poczyniła postępy! 

Drobny ten na pozór w porównaniu z po- 
przedniemi wypadkami fakt, nie jest nim jak 
tylko chyba dlatego, że obchodzi on tylko nas 
Polaków, a inne ludy tak odzwyczaiły się zaj- 
mować naszemi klęskami i w ogóle naszą dola, 


|że podają a nich wiadomość w taki sposób, | 
jak gdyby ona dotyczyła nie narodu cywilizo- 
(wanego, co wielokrotnie piersia swą zasłonił 
|Europę od hord barbarzyńskich i którego syno- 
|wie przelewali krew za wolność innych ludów, 
lecz dzikich Indyan, skazanych na zagładę przez 
|nieubłaganą cywilizacyą Zachodu. Z tego więc 
|powodu nie wywarł on nigdzie wrażenia, jak| 
tylko u nas i u naszych wrogów 

Zeszedł się on zresztą i zatartym został 
przez inny wypadek, mający o olbrzymią donio- 
słość, bo wskazujący, że w dziejach ludzkości 
tak jak w modach, wszystko po pewnym prze- 
ciągu czasu powraca i że znakomity niemiecki 
myślicieł i bojownik wolności, Borne miał słu- 
szność mówiąc, iż Niemcy są narodem, u któ- 
rego najdłużej utrzymają się rządy militarne i 
gdzie zawsze znajdą się ludzie nadający się 
wybornie na narzędzia despotyzmu 

Cesarz niemiecki wydał w d. 4 b. m. re- 
skrypt, w którym oświadczając iż mylnem jest 
mniemanie, jakoby każdy czyn rządu nie był 
wyrazem woli Korony, stwarza nową fazę ży- 
cia konstytucyjnego narodów, rodzaj konstytu 
|eyi absolutnej Podobny zamach na prawo na 
jrodu, podobne sprowadzenie do śmieszności ca- 
łego konstytucyonalizmu wywołałohy u większo- 
ści ludów europejskich oburzenie, stałoby się 
może zarzewiem do nowych knowań rewolucyj- 
nych Tymczasem w Berlinie, owem Eldorada 
pewnej części partyi wiernokonstytucyjnej au 
stryackiej, zamiast oburzenia wywołał reskrypt 
ten jakiś dziwny entuzyazm. Podpisują tam 
iernopoddańczy adres do Cesarza, do którego 
model może im dać archiwum podobnych adre 
sów rossyjskich, tak jak do reskryptu omawia- 
nego, służył zapewne za wzór ów słynny mani- 
jfest obecnego białeyo cara, wydany wkrótce 
po objęciu rządów państwa. Lecz nie dość u- 
derzyć czołem przed samym despotą, trzeba 


| 


jeszcze uchylić go przed głównem narzędziem, 
zamierza więc lud berliński, a zatem niemiecki, 
zrobić owacyą nie tylko samemu Cesarzowi, lecz 
i ks. Bismarkowi. Zasłużył on zaiste na to, od 
krywając w całej nagości wszystkie słabości ludz- 
kie, igrając i drwiąc sobie ze wszystkich teoryj 
i zasad, ze wszystkich stronictw politycznych i 
mężów stanu. 

Konstytucya pruska wobec ostatniego re- 
skryptu stanęła na równi z istniejącą w teoryi 
konstytucyą turecką, a forma rządu obecnie 
najbardziej zbliża się do istniejącej w Rossyi. 
Nahaj kozacki i pikelhauba pruska święcą bra- 
terstwo, a ta między niemi chyba jest różnica, 
że pierwszej używa się na własny w barbarzyń- 
stwie pogrążony, lub cudzy w kajdany zakuty 
naród, podczas gdy druga tryumfuje wśród ludu 
stojącego wysoko w oświacie i marzącego o 
idealnej wolności, W Rossyi czynownik jest dla 
własnego zysku siepaczem i tyranem współbra- 
ci, w Prusiech nakazują mu milczeć i być śle- 
pem narzędziem w ręku rządu, zczasem dla 
kawałka chleba, może tym samym zostanie, 

Jako rażący kontrast służalstwa objawia- 
jącego się adresem i fakelcugiem w Berlinie, 
staje dziś wynik głosowania w parlamencie ber- 
lińskim nad wni m Windhorsia, żądającym 
zaprzestania walki z kościołem katolickim w 
Niemczech i zostawienia temuż tej wolności, ja- 
kiej używają wzystkie przez państwo uznane wy- 
znania religijne. Wniosek ten przeszedł ogromną 
większością głosów wszelkich stronnictw poli- 
tycznych, między któremi nie brakło nawet so- 
cyalistów. Jest on protestem przeciw ogranicze- 
niu wolności sumienia i przekonania, a kto wie, 
czy nie ważną rolę w tem odegrał reskrypt 
Cesarza. Pomimo bowiem zmiany frontu ks. 
Bismarcka w sprawie walki kościelnej, nie przy- 
puszczamy, iżby to co się stało, odpowiadało 
jego woli, pomimo iż w pewnych razach lubi 


Meram PSYCHOSIS. 


(Ciąg dalszy) 


Odtąd stołem się innym człowiekiem, wszystkie 
nóżki na świecie były mi obojętne, zawód swój wykony- 
wałem już tylko machinalnie, rzemieślniczo. Tylko za 
jej bytnością — a przychodziła do nas częsta — czułem 
nowy ogień budzący się we mnie, ogień, który każde 
jej spojrzenie podniecało, czyniąc mnie naprzemian naj- 
szczęśliwszemi i najnędzniejszem stworzeniem. Zauważyłem 


już, że często dla drobnostek, które mogły być wybornie 


przez służących załatwione, przybywała sama do sklepu, 
że szukała tylko pozoru, by się ze l: widzieć. Oczy jej 
mówiły więcej niżby usta uczynić mogły. Byłem bliski 
szaleństwa; ona córką baroneta, a ja szewcem tylko! 

Tak jest, wszak można bylo oszaleć na myśl ża ona 
córka baroneta, a ja — szewcem daraskim. 

— Wtem pewnego dnia . „a Roże!, ciągnął 
dalej i pochwycił za szklankę, lecz widząc, że próżną. 
odsunął od siebie i twarz ukrył w dłonie 

— Szkłankę ginu z cukrem! zawołał na kelnera 
mój towarzysz, z którego oczu można było wyczytać 
ciskawość, palącą go. 

— Dziękuję Panom! przemówił obey i wychylił 
napój jednym haustem; nia jestem w stanie bez naj- 
większego rozdraźnienia wspominać te piękne chwile 
mego życiu. Wtem, jak mówiłem pewnego, dnia rzecze 
do mnie pryncypał: Mae Sleagh chodzi o majstersztyk 
elegincyi i dobrego smaku, panna .. . pozwólcie że 
zamilczę jaj nazwisko — ma za kilka dni iść do ślubu, 


pójdziesz zatem do niej by odebrać rozporządzenie eo 
de ślubnych trzewików 

Riorę dorożkę i jadę do pałacu, każę się zumeldo- 
wać i jestem wprowadzony do wykwintnego budoaru. 
Chwilę czekając, zachwycam się rozkosznym zapachem 
rozlanym w jego atmosferze i podziwiam przepych | 
urządzenia Nagle otwierają drzwi i wchodzi ona, 
blada wprawdzie, lecz z auielskim uśmiechem na twa- 
rzy piękniejsza jak zwykle, ona której imienia nie usły- 
jszy z mych ust żaden śmiertelnik, ona moje sze: 
i moja katusza, Idzie ku mnie i wyciąga rękę, a ja 
opanowany całą namiętnością i blizki zemdłenia, padam 
na kolana u stóp jej. Ona pochyla się ku mnie, opiera 
swe czoło na mej rozpalonej głowie i mówi smutnym 
tonem 

—- Wiedziałam już od dawna, ża mnie kachasz 
mogłażbym zatem rozłączyć się z Toba nie ponuiwiwszy 
przynajmniej chwilkę? 

Na te słowa straciłem resztę panowania nad saha 
zerwałem się, ujałem jej kibić, wycisnąłem goracy pa- 
całunek na jej ustach — a ona .. . nie broniła się, 
spoczywała w mem abjęciu wtem — zaskrzypiały drzwi, 
ona krzyknęła i wyrwała się z mych ramion; tu 
przerwał opowindający i przeszedł się kilka razy około 
stołu, jakby chege opnnawać rozdrażnienie. Po chwili 
usiadł i ciągnął dalej. 


— To najstraszniejsza chwiln w mem życiu, o 
jakiej teraz mam mó Dajcie mi się napić, muszę 
przyt wspomnienia i zabić ja, jeżeli mam dalej 


mówi 


Zywe opowiadanie tego dziwacznego człowieka 
więcej mnie wzruszyło niż przypuszezgłem, na moj 
skinienie przyniesiono świeżą szklankę trunku, który 


a | bli 


| przed 


Gdym przyszedł do siebie z pierwszego upo- 
jenia i przestrachu, przemówił znowu, padły moja ocz. 
na oficera, który w zy do pokojn, na moj widok 
| wyciągną? pałasz i się ku mnie. Widzinłom jak 
podniósł pnłasz, by mi zadać pchnięcie, nie czułem je- 
dnak ciosu; ulegajae instynktowi zachowawczemu w tej 
| samej chwili wyrwałem mu broń z ręki. Rzuciłem się 
ku drzwiom, lecz zastąpił mi drogę. W nadzwyczajnem, 
razdrażnieniu wepehnąłem mu ostrze jego własnej sza- 
w piersi, zachwiał się, a ja rzutiwszy na bok 
szablę wybiegłem u, prześladowany krzykiem : 
chwytaj mordercę | h lokui zastąpiło mi drogę. 
Silnem uderzeniem pięści powaliłem go na ziemię, 
drugi nie czekając na podobna powitanie, uciekł, Drogę 
miałem wolną przed sobą, leez już za chwilę spostrze- 
EE że w REG wiu w jskiem się znajdowałem 
chody i znajdowałem się w szeregu 
d napróżno szukałem WYJŚCIA. 
szałem za Iai krzyki okazujące, że wszystko co 
w domu biegału szukając mnie. Jeden głos domi- 
nujący nad innymi mówił im, gdzie mają mię szukać. 
Riegłem jak szalony naprzód, "kroki goniatych zbliżały 
się coraz więcej — wtem dobiegłem konen kurytarzu, 
a napróżno szukałem drogi wyjściu, Cofając się musia- 
łem wpaść w ręce pogoni, w rozpaczy ntwarłem okna, 
z którego widać było naprzeciw stojąco drzewo; może 
uda mi się pochwycić gałąź. Rzut oka przekonał mnie 
o miemożebności tego. Krzyki służby hramiały Już tuż 
za mną, jeszcze sekunda, a pochwycą mnie. ROŚ 

tym wynikiem doduła mi odwagi da narażenia 
ę na uiechybną śmierć, wszedłem na okno a zeń na 
ms biegnący ‘do koła. budynku, lecz jedynym pun- 
ktem, na którym uczepiony utrzynałem równowagę była 


tenże z rozpaczliwym ruchem odrazu wypróżnił. 


rama okna; spojrzenie jedno w okno rzucone musiało 


KRZEW ZARZ ANEEE R 


on dać się naglić przez opinią publiczną, Czy 
tak jednak jest, czy też inaczej, :* każdym ra- 
zie historya zapisze” klęskę niczłomnego księcia 
w walce z kościołem katolickim Ten ostatni o- 
kazał się w niej skałą. o. którą rozbiła się że- 
lazna wytrwałość niemieckiego kanclerza. 

W ostatnich więc wypadkach zarówno lu- 
dzie wolnomyślni jak partya stawiająca ideę 
państwa wyżej nad wszystko, a także i radykali 
Ści mają powód dojrzeć reakcyą, pierwsi wi- 
dząc objawy dążeń do Ścieśnienia praw narodu, 
drudzy zawiedzione marzenia by państwo roz- 
ciągło swą władzę na wolność sumienia, osta- 
tni nareszcie widząc, iż nie zdołają podkopąć 
kościoła, którego zgnębienie byłoby dla nich 
tryumfem. 


KORESPONDENCYE. 


Lwów, 12 Stycznia. Podczas fatalnego wypadku 
w kościele Św. Krzyża w Warszawie, jednym z naj- 
pierwszych, którzy pospieszyli z czynną pomocą umiera- 
jacym 1 rannym, był felczer Reiswasser izraelita Uwi 
jał się on pracowicie, gorliwia wobee nieszczęścia i ra 
towa! bliżnich, nie domyślając się bynajmniej, że w tym 
samym czasia banda uliczników niszczy jago mieszkanie. 
Gdy potem poświęcenie i krzywda biednego falczera do- 
szły do wiadomości publicznej, posypały się dlań składki 
w części jako nagroda, w części jako pomoc; zacny ten 
izraelita jednak zrzekł się tych pieniędzy, ofiarowując 
część z nich na korzyść ofiar kościalnych, część na swo- 
ich pokrzywdzonych współwyznawców. Czyn to, zaiste, 
tak piękny i szlachetny, że nie potrzebuje komentarzy, 
szkoda tylko ża to unikat, jak również i unikatetm 
awego rodzaju jest zachowanie się żydów galicyjskich 
wobec wypadków Warszawskich. Chciwie przepatruję 
rubrykę dobroczynności pism lwowskich, aby można 
powziąć z tego wiadomość o dobrych chęciach i ofar- 
ności żydów naszych, eo to się miemą polakami; oprócz 
kilku zaledwo takich, którzy już ta ze względów ma 
stanowisko swoje, już też dla utwiardzenia ludzi w o- 
pinij, jaką mają o nich, ofiarowali małe datki, ogół mil- 
czy, jak gdyby ta klęska straszna nie ich nie obebodzi- 
ła, Po bezowocnem odczytaniu w każdym numerze do- 
tyczącej rubryki; przychodzę do tego smutnogo przekona- 
nia, że prócz nielicznych wyjątków, Żyd u uas pozo- 
stania jeżeli nie zawaze, to jeszcze długo 
bardzo żydem, Żyd i żydówka, — to są dwie tak różne 
jak niebo i ziemia rzeczy — te ostatnie są już prawie 
jolkami, W naszem kasynie mejskiem, gdzie ich dużo 
ywa na zabawach, trzymają one palmę pierwszeństwa 
pod każdym względem: że są piękna, ża się ładnie i 
bogato ubierają. ta nie ich zasługa; ale piękną suknia 
nia jest ta, która się robi z jedwabiu — piękno sukm 
stanowi forma, ubranie i myśl, którą wlano w culy u 
kład. Nieporównany wdzięk w obejściu się, grzeczność 
niemal do przesady, godność, znajomość zwyczajów. n 
przytem wszystkiem mowa polska, tak czysta tak pięknie 
akcentowana i wyrobiona przez ciągle obeowanie z dzia- 
łam naszych wieszczów i powieściopisarzy, wysuwają 
żydówki na zabawach na pierwszy plan 
mieszczankom i paniom, które często dają dowody bra- 
ku wychowania i wykształcenia, nie podoba się to bar- 


NOOO )JOLLLJJ ATN O 
rynnę |rynnie, resztę więc przytomności na to użyłem, aby 


mnie odkryć. Wzrok mój pndł na blaszana 


umieszczoną na rogu domu, pod grozą iż spadnę |pr 


w przepaść, którą gałęzie drzewa zasłąniały przed oczy- 
ma i niedały zmierzyć, rzuciłem się naprzód, by'pochw. 
cić ten ostatni punkt ratunku — rzut mi się powiódł, 
Kurczowo chwycilem rękoma rynnę, lecz w tej chwili 
nogi ześlizgnęły mi się 4 gzymsu i napróżna szukałem 
dla nich oparcia na gładkiej ścianie domu, Zawieszony 
li tylko rękoma między niebem u ziemia, poczułem do- 
pięro teraz, iż suknie moje zmoczone przylegały jakoś 
do cinta i że prąd ciepły zlewał mi cialo, byłem 
raniony. Czy ta świadomość, iż byłem raniony, czy 
też sam upływ krwi był tego powodem, czułem iż mi 
ręce trętwieja, byłem blizkim zemdlenin. Nagłe brzę- 
knięcie okna tuż koło mnie przywróciła mi na chwilę 
przytomność i siły. 

— Tędy musiał uciec, leez nie zbierze on na dole 
całych kości -— ozwały się głosy za mna, poczem za 
knięto okno. Poznałem cała grozę położenia; ad si 
paleńw zależało moje życie; za chwilę miałem leżeć 
z potrzaskanemi członkami w przepaści — mówił nie- 
szczęśliwy i opanowany rozdrażnieniem i wspomnieniem 
strasznej chwili pochwycił za szklankę, lecz odtrącił 
i natychmiast, gdyż w niej już ani kropli napoju mie 
yło. 

— Kelner! ginu! zawołał mój przyjaciel, jak 
gdyby trunkiem chciał wzmocnić siły biedaka zawieszo- 
nego rękoma w powietrzu. On podniósł jednakże spusz- 
czoną głowę dopiero wtedy, gdy zapach trunku ga 
orzeżwil, pociągnał dwa łyki i mówił dalej: 

— Dziwnem to jest, że w podobnem położeniu 
umysł nasz tak tępieje, iż nie zdoła snostrzedz tego, 
co w innej chwili samo na myśl przychodzi. Dopiero 
gdy ręce już mi omdłewały, uczułem że się zsuwam po 


dzo; owóż wskutek tego kasyno widocznie dla delikatne 
go usunięcia tej niebezpiecznej koukurencji dla swoich 
żon i eórek, postanowiło ra jadnem ze swoich posiedzeń 
wzbronić wstępu do kasyna wszystkim tym, którym 
Środki materjalne pozwalają być członkami kasyna, a 
którzy niemi nie To coń wygląda tak jak gdyby 
całą radę kasyna, 
Lwowa. Jabym dał szanownym panom waioskodaweom 
kasyna inną radę — poślijeje gwe córki do szkoły, wy- 
eliownjeie je poczciwie, uczcie po polsku, aby córka wa- 
Sza wszedłszy na sałę bulową nie potrzebowała się wsty- 
dzić i rumieniec sama za siebie i za was, nby z dumą 
moglu powiedzieć: „jestem rmieszczanką!* Wtedy żadna 
konkurencja nia będzie dla niej niebezpieczna 
Korespondencję moją zakończę faktem bardzo po- 
cieszającym. Pewien obywatel z zabranego kraju, który 
nie chce, nby nazwiska jego publicznie byłu wiadomem 
do czasu złożył ca ręce Marszałka Wydziału Krajowego, 
Dra Zyblikiewicza kwotę 23,500 Rs na rzecz wydawnictw 


„Macierzy Polskiej.“ Oby num Bóg dał, zastęp nieprze | 


brany takich zacnych filantropów 
Kt 


Pannom | 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie rady z 12. bm. Przewodniczy 
Dr. A. Dworski, radnyob nbecaych 24 

Po odczytaniu i przyjęciu da wiadomości protokólu z oste 
tuiego posiedzenia i prolokóła kawałków załatwiovzch obieguwe, 
z którego wyjmujemy, żu rada otworzyła Naczelcikowi kredyt | 
do wysokości 300 zł. na zxkapienie 3 świeczuików do sali miej. | 
skiej, tudzież że wyaaygonwałe na ciepłą mirawę wśród zimy dla 
lnedpych chrześcian 2V0 zł, dl» biaduych żydów 100 zł. i posta 
powiła utrzymywać dla mich dwa ogrzene pokoje, — objął refu- 
rat referent sekcyi V. r. Frankowski. 

Na woionek tę alona : 
že kanc. mag, Radwański cofnął swoje podanie da posade sukri 
tarza miejskiego i odebral podania z załącznikami ;— ud sieg techni- 
kowi Kazimierzowi Salimurskiewo przyrzeczenie przyjęcia do to. 
gminy pod warunkiem uzyskania obywntejatwa ausiryaekiego | 
opłacenia taksy 10 zł ; wyscygoować Uyrektyruwi Kropiwniekie- 
mu za miotły Mp. w ciągu roke zakupione J0 zł. 13 ct. na drobn: 
reperacys Ś zł. 80 ct. i tytułem zwroin za nieJolaue mieszkanie 
za listopad i grudzień 1881. $0 72, tudzież polecić Źwierzehności 
miejskiej, by dla szkoły gimnastycznej zakupiła „U par ciężarków 
funtowych i wydawała bufię ; zarządowi Iowarzystwa pedngagi- 
cznegó dla szkoły przemysłowej wywsygaować kwotę w budżecie 
uchwslorą; przejąć do wiadomosci recyguacyę p. Sieokiewiczu 
przeniesionego do Jauła, z godności raduego, i p. Adelmana, któ 
ry się wymawia słuhością zdrowia, | poiziękować ustępujący 
za kilkoletuie gorliwe zajtnowacie aig sprawami uniasta, a w ich 
miejsce powołać zastępców; przyjąć oprawozdanie Towarzystwa 
bratniej pomocy sluchaczy wszechnicy we Lwowie i bratpiej.pu- 
mocy sluchaczy politechniki wę Lwowie i uińcić w kładkę pierwazo- 
m3 E zł. drnglemu 6 zł. za r. 1882, 

Nasiępuie uchwalono va wypadek rozwiązaniu Towarzystwa 
rzemieńlniczogo Gwiazda, przyjąć uadauy radzie nsujskiej przez 
statuta zarząd funduszami i maj itkiam tegoż Towarzystwa ; dalej: 
przedłożony przez Loinora (łania ilo przyjęcia naduwpictwa akt 
fundacyi atypeodyum imienia Naju. Arcyku. iłudolfa i Arcyka, 
Stefania z kapitałem 500zł. i 2 pizezoaczeniem rocznych odsetków 
do rozdziału pomiędzy 4 uczniów szkół ludowych — zwróć ó 
Zwieczchuości do trawtowavia 4 faudatorew, czyby z powodu zby- 
tuiego rozdrobwlenia wie przystał ma to, by to stypyadyum nada- 
wano w Całości jedoema ucznia si. 

Z powodu, że tiakcy uciskają z placu wyznaczonege im 
w rgnku na płac przed OO. Neformstuini i pomimu uporanień, 
m rynku siuć vie cheg, nebwalo o na wniosek Zwierzebousei za- 
prowadzić plscowe za stanowisko ua placu Przemysnim I0 zł. 
tni nu rygku 2 zł. roeznie, i pozostawić Zwierzchności oznacze- 
mie termibw, odkąd placuwe fiukrów ma obowiązywać; przy tej 
aporobuości vs wuiosek r. Hlmuse'a zwrócowo się io Źwiorzelino 
ści z wezesniem o zarzędzeniw, by da pospiesziuych pociągów 
wyjeżdżał zawsza przynajwniej jedea fiakier, i uy w tej wierze 


przyjąć do wiadomości, 


wyzpaczono tary fę jazdy. 


trzymując się kolanami, o ile możności powoli 
spuścić się na dół. Gdym ziówiię poczuł pod stopami 
oczy me zaległa noc, straciłem przytomność 

Pierwsze uczucie, jakie przyniosła z sobą powra- | 
cająca przytomność była świadomość, iż spoczywam 
bezpiecznie. Poczułem jakby słódki oddech muskujący 
mnie po twarzy. Z trudnością otworzyłem oczy, Zdało 
mi się, iż widzę jej twarz zajaną łzami, pochylającą 
się ku mnie, leez po raz drugi omdlenie odjęło mi pr. 
tomność, a gdy na drugi dzień odzyskałun ją w szi- 
talu, dokąd mnie przyniesiono, znalnztszy bezprzytomne- 
go na ulicy, wzinłem to widzenie ża senna matę. Za- 
ledwie na pół żywy, leżałem tego wieczoru bez rnehu 
i a przymkniętemi oczyma, gdy znów |aczułem ten 
sam oddech koło mej twarzy Poduiosłem uczy tym 
razem nie był to sen — ona »iału koło mnie patrząc | 
wzrokiem, jakim tylko miłość może spogladać. Próbo-| 
wałem się podnieść, leez nie zdołałem, Wtedy ona po- 
chyliła się więcej, usta jej dotknęły się muich, a dwie 
gorące łzy stoczyły się na moje pulirzki, poczem z twa-| 
rzą ukrytą w dłonie wyszła z pokojn. lidy z trudnością 
obrócdem głowę, widziałem już tylka, jak suknia jej 
mignęła się wa drzwiach pokoiku, w którym mnie sa- 
mym zostawiono. Potem dowiedziałem się, że od chwi- 
Ji gdy przez mego pryneypała adnaleziono moje przy- 
padkowe schronienje, ona płaciłu koszta mego leczenia 
i eo wieczór u łaża megu płacząc przesiadywała. 
Od ostatnich odwiedzin, gdy ja poznałem, nie 


udała rada wiejska słoł. miasta į 


Dalej przyjęto ofertą bednarza Pawłn Malczuka, który 
się obow azgje za 30 zł. miesięcznie utrzymywać studrie miejąki - 
w dabiym stanie i naprawiać własnym matoryałem, i uchwalan 
zawrzeć z nim kontrakt za miesięczneni wypowiedzeniem i nt 
kancyę w kwocie 50 zł. odciągać mu z płacy przez pierwszych ò 
miesięcy po 10 zł. 

Nu wniosek Zwierzchności o uregulowanie płac oprawcy, 
która w laj mierze czyniła dochodzenia, mianowi E 
Zwieraeluości wazyslkich większych misst Galicyi o istmiojąe : 
tamż- przepiag i na tej podstawie swój wniosek opracowała, uchw. 
luno dia komottayonowanego oprawcy miejskiego zaprowadzi 
„astę sne taksy ane psa, lub większego zwierzęcia, ja : 
konia, ka la wieprza po 30 ct. gd satuki, za złapani 
twoiejszego Źwierzęcia jak cielęcia i Świni do pół roku po 20 e*, 
— za zd skócy z większego bydięcia jak konia, wołu, krowy, 
xywiecicuie i zakopania padliny po 1 zł 20 ct. z mniejszego p! 
YÖ et. od sztuki, — za czyszczenie kloak miejskich po 2 et. pry. 
watuych po 8 ct ód stopy kubicanej, — zrobić z Oprawcą KE 
traki za 3 micsięcznem wypowiedzeniem | z zaatrzeżeniem grz) - 
way kary, aresztu a nawet utraty koncessyi za niedopałnianić 
objwiązków lub przekroczenie. 

Baday Dr. Iozenbach referuje wniosek r. Dr. Waygarta, 
by 2 puwodu nieszczęśliwego zajścia w kościele Świętokrzyzkim 
w Warszawie wyrazić nbolewsnia i na ofiary wypadku przesłać 
z funduszów miejskich 200 zł. w. a. Wniosek den postawiony 
ubiegowo, z powudu syrzeciwiemia się r. Dr. Mochuackiego musiał 
być wzięty pod obiady. eferuut sekeyi ozmajmim, ża 
czelniz miasta wyrnził już ubolewania (w drodze ielegraficen 
zatem pierwsza część wniosku odpada, zaś co do ofiarowania 
us ofiary kslastraty, sekeya z uwagi, z jednej strony Da zły 

i niedobór, z drugiej strohy że nietylko 
pomocą dla braci za kordonem, ala lamel wig- 
j iaz naszemu oburzeniy z powolu watrętnych 
azitacjj, jakich widownią atała się Warazawa, której wrogowie 
chcieli rozbudzić wiazneny tamże ruch nibilstyczny i antisomicki, 
— wnosi, by pa ofiary katastrofy z fuadurzów miejskich przes 
słać 100 zł 

Przeciw tema wnioskowi przenówł r. Dr, Mochunęki, 
stwierdzając, że tu uie chodzi o wyrażenie lojalnuści lub oburze: 
nia, le-x o szkody materyalne; oburzenie uaszu możemy wvrazić 
przez powstanie, żni szkody katastrofą Warszawską spowodowane 
były luk nieznaczne, że bardzo logata Warszawa i Królestwo 
| Polskie bez pasaj pomocy z datwośc 4 je pokryją, Nierównie wig- 
keznmi, mówi au, szkody arządzone pożarem Ringteatru w Wie- 
dniu, a myómy ulu nie dali, hośmy biedui, z tego też powodu i 
nn uflary Warszawskie nie dawad mie potrzebajimy. Dla tego 
mówca wnosi nzejście do porządku dziennego. 

2a wnioskiem przejścia da porządku dzienacgo przemawi sł 
równiez r. Mester, który aig nawet dziwi, skąd my mamy dawać 
pieniądze za kordon do Warszewy, kiedyśmy do Wiednia nie nlu 
dnii, m nawet nholewaola pie wyraźali ? 

Z powalu tego nlejaku wyrzutu, Naczelnik miasta Dr. 
Dworski ońwiadezu, ż* nio wyraził ubolewania Wiedniowi, a wy- 
razie je Warszawie, bo w abec zuceluie odmieunych wypadków 
uwużał tikłe odmienue poniępowanie za stósowne, i w przyszlo- 
dci w leu sam sposób postąpi, chyba ža rada da mo wyraźnia 
inne zlecenie. 

Przęciwnikom wniosku sckcyi dał żytą odprawę r. 
Ur. Baounfeld. który podniósł głównie, że w razach nadzwyczaj” 
nych wypadków nin należy wię oglądać ma drobny deficyt, i wy- 
pada pospieszyć z pomocą, hy bodaj drobnym datkiem przyczynić 
się do otarcia lzy wieszczęśliwych braci i zaznaczyć, że jukkolwiek 
ruzdzieleni bu:sioncm, nie zapominamy a tem, żeśmy braćmi, — 
tudzież referent sekcyi, poczem rada wszyntkiemi głosami przeciw 
dwów uchwaliłu wuioaek uokcyj. 

Kosieo posiedzenia o godi, o'f. 


KRONIKA. 


— W dalszym clągu skladek na ofiary wypadków 
Warszawskich bez różnicy wyznauia złożyli u nan p, E- 
dward Witkowski zł, 6 D. Doliński zł 5, Kozłowski ku- 
piec zł. 3, Łucyan Marynowaki 2l. 2. Dr. Rosenbach zł, 2, 
Dr. Skórski zł 1, Wilhelm Seldler zł. I. L. G. zł. 9, 
p. Drażbacka z Prałkowiec zł 10. E. Z, zł. 3, M. Keng zł 8 
Nathau Nilasacia szef firmy „L Siisewein i Syn* zl 6, 
i zebrane na wieczorze u Dr. R. zl 5, co czyni wras 
zwykuzanemi w poprzednim numerze el. 68. 

— Na wysłany telegram kondolencyjny pre 
dent m. Warszawy przesłał na ręce tut, Naczelnika mia- 
sta nastepne telegraf czne podziękowanie. 

Do naczelnika Miasia Frzemyśla. 
Dra Dworskiego. 
Warszawa 

Nadesłauy mi przez W. Pana telegram podałem do 
wiadomości pubiiezcej | za wyrażone w nim wapółczncie w 
imieniu wszystkich mieszkańców Warszawy proszę prayjąć 
wyrazy głębokie, wdzięczności. 

Starynkiewicz. 

Wypadki. W piątek dnia 15 b. m. o godsi- 
ule A-ejapłoszyly się konie włnściańskie w ulicy Franclszkań- 
skiej i uniosły furmana, młodego chłopaka i kubietę sledzą- 
c4 na wozie. Dyszel u wozu się złamał, a wtedy konie 
nie słuchając wożniey pobiegły pedem na trakt lwowski, 
Wóz reucany na boki oparł się na szczęście, pomimo iż 
był obciążony deskami, silnym oderzeniom o brok, a co je- 
szcze dziwniejsze, że siedzący na wozie nie spadll zeń. 
Doplero kolo domu Dia Szalaya konie natrufiwszy na lane 
fury jadące, zatrzymaly aig, nie zrobiwszy nikomu szkody, 
prócz połamania dyszla 

-- Na dochód ofiar katastrofy warszawskiej daje 
dzi w Niedzielę pasze towarzystwa dramatyczne przedata- 
wiście, na którem powtórzoną będzie dawana przed trzema 
laty wyborna komedya p. M Bałackiego; Po śmierel 
cioci iNie wątpimy, iż dochód z tega przedstawienia bę- 
dzie znacznym, gdyż jak siłę dowiadojemy sprzedaż biletów 
joż wesoraj postąpiła tak daleko, Że nie wiele było jeszcze. 
miejsce niezakupionych. 


Ab 


przychodziła więcej, a gdy powróciłem do sił doręczona 
ini jej list, jej ostatnie jak sądziła pożegnanie. 
(bk. zast.) 


—- Pożar. W daiu 11 b m. wybuchł ogień w miej- 
scowości Wilcze pod naszem miastem, Spaliło się jedua 
domostwo, z którego jednak wiela sprzętów wyratowala 
atreż pożarna, która przybyła spiesznie z pomocą. Gdy już 
od kwandransa pracowano koło preytlumienia ognia, przy-- 


` 


pamndel! sobie mieszkańcy palącego sią domka, Iż w nim 
została chora kabieta. Inspektur policy! p. Maszczykowski 
wskoczył do wnętrza, pomimo iż ogień był je jnż objął 
i wyniósl kobietę, lecz już bez duszy. Wszelkie usiłowania, 
jakie czynił obecny na miejscu pożaru Dr. Tadeusz Dwor- 
ski, okazały alę bezsknieczcemi, | uduszona dymem nie po- 
wróciła już do życia, Wypadek ten śwladczy jak ludzie w 
wypadkach ognia tracą przytomność nmyslu, skoro zapo- 
muiann nu chory, Ogień ograniczno wkrótce, 

Na miejsca pożaru był obecnym burmlatrz Dr. Ale- 
ksander Dworski, 

— 0 śp. Tymonie Balu, zmarłym w swym ma- 
jatku Paszowej pod Llskiem, otrzymojemy od jednega z 
jego przyjaciół następne szczegóły, które jako dotyczące 
wybitnej postaci naszego okwoda — chężnie pomieszczamy. 
Zmarły należał do słynnej rodziny Qozdawitów osiadlej 
od dawna w Sanockicm, gdzie piratowali zaszczytne oby- | 
watelskie urzęda. Śp. Tymon watzpił w ślady swych za- 
nych przodków; w mlodości w r. 1831 z bronią w ręku 
walczył za wolność Ojczyzny i walacznością zdobył go 
hie krzyż „virtnti militari“, późciej osiadłszy na za- 
gonie również nie zasypiał sprawy publicznej, lecz ocho- 
tnie dzielił czas między zajęcia rolnika 1 ostagi obywatel- 
skie, do których go zaufanle publiczna ciągle powolywała. 
Zmariy pasiaduł szacunek eałej okolicy jako prawdziwy o- 
bywatel — polak, obok prawdziwego patryotyzmu posiada- 
jący wysokie przymioty umyslu i serca. Szczery 2al towa- 
rmyszył ma do grobu, a liczne zastępy obywateli nawet 
x dalszych atron i ludu akolicziega poapieszyły oddać ma 
ostatnią przysługę i adprowadzić gu na miejsze wiecznego 
apaczynkn, Zmarły liczył lat 71. Pokój popiolom zacnego 
weterana! 


Pożar. W piątek d. 13 bm. okolo god, 9 wie- 
tar wybuchł pożar w Rożubowicach wsi p. Zygmunta Ko- 
złowskiego posła do Rady państwa. Śzality się gumna i 
wazelkie budynki gospodurskie, a tylko sam palac ocalał. 

— W Stryju, jak się dowiadujemy od przyjezdnych 
spiliju aig w ten som dzień cztery domy. 

- Poset p. Tózef Tyszkowski od dłuższego ezara 
jest cieżko chorym. Przedwczoraj krążyły w mieście naszem 
uieposojące pogłoski, które srczęściem dutąd się nie spraw- 
dziły, uawet przeciwnie w atenie zdrowia jego nastąpiło 
pewna polepszenie 

— W Miżyńeu w dniu 5 b. m. jako » dniu po- 
greeb śp hr. Józefa Zariojakiego, dziadka kaiężnej Lo- 
bomirsklej, zmarlego 1a Węgrzech, odbyło mię uroczyste 
2ałabne nabożeństwa odprawivne równocześnie przez 3 księ- 
ży ubrz, lae ł przez 3 księży obre. gr. Obok rodziny 
xmarlegu zgromadzili sła na nabożeństwo wszyscy urzę- 
dnlcy skarbn Miżyuieckiego i nader liczne tłamy włościan. 

— Ignacy Łukasiewicz, ojciec naszego przemy- 
plu naf awego, obywatel powszechnie znany i poważany 
amail w G1 roku życia w dnia 4 bm. w swoim majątkn 
w Chorkúwee koło Krosua Śmierć jego zadała kopalni- 
ćtwu nafiawemn niepowetowaną strutę bo śp. Ignacy całe 
awe życia pońwięcil padniesieuła przemysłu naftowego w 
Galicył, a pracowity i czynny, najlepiej poznał | zbadał 
wazystkie jego warunki i wymogi. Jaż w r: 1853 jako 
prowitor o Mikolasza we Lwowie wspólnie s jednym z 
uwych kułegńw rozpoczął na malg skalę destylowania mu- 
rowego oleju azalaego. Odtąd ani na chwilę nia porzucił 
tega przemysłu W r. 188. przesióslazy się jako dzier- 
żawca apteki do Goli vozwiujl ua polu przemysła ne- 
ftowego skrzętną działalność. W Klęczanach urządził de- 
utylarnię i podniósł tamtejszą kopalnię. W r. 1858 wzią- 
wizy uptekę w J sle w dzierżawę urządził tamże desiy- 
larnię nafty Z początku wiodłu mu się Ńwietn e, w r. 1850 
jedpak pnżar zniazczył destylarnig wraz z wszystkiemi 
zapasumi i pochłonął cały ciężko zapracowany majątek Lo- 
kamiewiczn. Nieugięty i mężny charakter zmarłego nie dal 
mu npaść pod ciężarem klęski. Wktótce zawiązał apółkę 
x fp. Tytusem Trzecieskim, właścicielem Polanki koło Kro- 
anu, Lukasiewicz pracował uiezmordowanłe, i jnż w r. 
1861 okazaly się nwoce tej pracy. Zachęcony powodze- 
niem, do spółki przystąpił p. Klobasa, na którego grancie 
w Bóbyce rozwinęłu aie niebawem olbrzymia i do dziś je- 
azeza najpiekniejsza w kraju kopalnia. W r. 1870 ukoń- 
ceyl śię termin spółki, śp. Trzecjeski usunął się, zaś śp. Łu- 
kasiewicz i p. Klobamsa pozostali w spólce aż do ostatniej | 
chwili, W r. 1864 nadto śp Łukasiewicz nabył Chorków- | 
kę, wystawił tamże destylarnię I prowadził ją aż do zgonu. 

Śp Łnkasiewicz odznaczuł sią niezwykłą uczciwa- 
dcia, pracowitością i dobroczynnością. Sam prowadził wiel- 
ce rozgałęzioną korespondencye, sam utrzymywał kaięgi, a 
przytem sprawował rozliczne publiczna godności i urzędy, 
które apelniał zomięnnie | skrupulatnie. On z własnych 
funduszów założył pierwszą kasę oszczędności w powiecie 
Krośnieńskim, starał się o poprawę dróg, popierał szkoły 
ludowa i ponosił dla nich znaczne oflary, nie odprawił hie- 
dnega nigdy bes pomocy, wspomagał chętnie biedniejszych 
a garoących się do niego sąsiadów, czy to wygodzeniem 
narzędzi, czy zasiłkiem pieniężnym lub radą, tak że Chor- 
kówka była punktem centralnym i szkołą dla przemysla 
umftawego, to też z wdzięczności nadano mn szczytną na 
swe ojca Ignacego, pod którą znano go w calym pa- 
wiecie, a nawet w całym kraju — Pax bene merenti! 

-- Załobne nabożeństwo za apokój duazy 6. p 
Wincentego Longchapms de Berićr c. k. Notaryusza, O- 
ficera wojsk polskich s r. 1831, więźnia stano z r. 1846 
i 1863, odbędzie się w rocznicę 2miercl dnia 18 bm. o 
godzinie 9'/, przed południem w kościele OO. Franciszką- 


— Wiadomości policyjne. Od 11 czerwca do 
końca roku 18%: przyaresztowano przez organa tutejszej 
policyi lub ukarano ogółem 2324 osób. Z tych oddana c. k. 
sądowi 1010 do ukarania, a to: 14 za kradzież z włama- 
niem się, 250 za kradzieże majejsze | kieszonkowe, 3 za 
dzieciobójstwo, 11 za oszustwo, 203 za opilstwo, 497 za 
włóczęgostwo, 19 za ciężkie uazkodzenie ciala, 2 za 
szpiegostwo, 4 «a niemoralne stręczycielstwo, 7 za nkry 
wanie skradzionych przedmiotów. We własnym za- 
kresie nkarauo osób: 639 za uledozwolony powrót, 343 za | 
przekroczenie ustaw miejscowych, a mianowicie 151 grzy- 
wng, a 192 aresztem, 215 za burdy, 4b prostytutek za 
nieprzyzwuitość, addnio 87 ul.cznie do szpitala z powoda 
chorób zakaźnych, 34 policyantów ukarano gczywną W 
wma tywyy ww] 


Listy z Krakowa. 


Kraków 5 stycznia 
(Stan powietrza i humorów. Kto się cieszy, a kta smuci 
Przedsmak karnawału Przyszłe bale. — Duch w radzie miej- | 
skiej — Przedstawienie na dochód Warszawiaków. Modrzejew- 
aka i Rychter. — Wobec katastrofy wiedeńskiej 1 warszawskiej, 
Nasze miłosierdzie i miłość braterska.— Książe Józef Ponia | 
towski, — Koncert Juachima. -- iteforma — Poprawkaj. 

P, T. Rok pański 1882 w pierwszych dolach swego 
panowania (oby było jak najazczęśliwsze) mieszkańcom Kra- 
kowa bardzo dobrze się przedatawi], przyniósł nam bowiem 
tak piękną pogodę, Że gdyby nie kalendarz, który powiada 
że teraz jest pora zimowa, możnaby sądzić, iż to maj a 
co najmuiej wrzesień roztacza przed nami wdzięki awoje 
Podniósł mę też ogólnie stan humorów wszystkich, z wy- 
jątkiem jednych którzy noszą zaszczytne, ale nieszczęśliwe 
miano ujców familii, Na samym wstępie nowego roku mn- 
meli się porządnie opłacić wszystkim „dobrze życzącym,* 
którzyby lepiej (mówiąc nawiasem) prawdę i wielkość swu- 
ich affektów okazali, zachowując je w głębiach serc swoich, 
— a teraz zuawu będą musieli złożyć wysoki haracz, nie 
wiedzieć od kogo na ich pohybel wymyślonema karaawa- 
łowi, Ale któżby na nich uważał? Za to cieszą się kraw- 
cy, szwaczki, szewcy, kupcy towarów hbławatnych 1 galan- 
tęryjnych, taadeclarze, perukarze, fryzyerzy, a wreszcie 
Ihuataowicz. Ale z pewnością największa i najserdeczniej. | 
za radość panuje w kołach więkezej, a piękniejszej połowy 
-adzaju ludzxiego. Po długiem oczekiwanin nadeszła pora 
tak miła, tak pożądana! Jnż w pierwszy dzień nowego 
toko ałowo Boźe przez 4 tygodnie kończune amntuem amen 
przybrało najważniejsay i najwdzięczniejszy dodatek zączy- 
mający się slowami: wedlug obrządku. Jaż teraz widać niezwy. 
kły rach, częste zaglądanie do sklepów, już teraz stychać ci- 
che i głośniejsze rozmowy o zabawie a państwa X, o balu 
u brabstwa Y. o maryażu między księciem W.,księżną Z., a 
wnet „tańce hulanka, awawola * jak wówi Mickiewicz, 
wybuchną z całą gwałtownością. Powiadają że w atarym 
pieca djabe? pali, to też i Kraków poważoy, nie jeden na 
swym grzbiecie dźwigający krzyżyk, lubi I umie się bawić, 
m w czasie tym ożywion jest, jako mlaizieniec, Ustaloną 
renomę, mie tylko w miejscu, ale i na prowincyi znane, i wiel- 
kie powodzenie mają zawsze bale akademickie, Wnosząc z 
dawniejszych lat, z przygotowań i celu, w jakim bale osta- 
tnie urządzane bywają, można być pewnym, źe i tego roku 
będą najświetniejszymi, « których pierwszy odbędzie się 
26 b. m Za pomocą kunaztn 'Terpsychory bowiem, stara 
się młodzież jażtou przysporzyć fundosza ns pomuik Mi | 
kiewicza, już ta dochodów dla „bratniej pomocy“ czytelni; 
akademickiej, albo innych stowarzyszeń W awoim czasie | 
nie omieszkam o mich bliższych szczegółów donieść, mnie- 
mając, że te tak ważne sprawy wszystkie czytelniczki, a 
może | niejednego czytelnika „Sanu“ interesować będą. 

W naszej Radzie miejskiej zapanował duch organi- 
zacyj a mianowicie upioszcze! uczynienia admiuistracyi 
magisratualnej aby była mniej kosztowuą i uregulowania 
stosunków urzędników, zwłaszcza niższych. Wszystkie wnioski 
w tym względzie Prezydenta przyjęto, jakoteż zatwierdzono 
w godn.ael radców magistrato osuby przez niega pudane 

Dzisiaj dają w teatrze za inicyacywą p. Heleny Mo- 
drzejewskiej, klóra od kilku doi bawl w naszem mieście, 
a ze wspólłudziałem weterana sceny polsklej Józefa Rychte: 
ra przedstawienia na dochód ofiar wypadków warszawskich. 
W IlI. akele Mary! Stnart Szillera i w III akcie dramatu 
Dalilli występować będzie Modrzejewska, w „Benecie* Ry- 
chter. Są opatrzeni dachem wieszczym, czy jasnowidzeniem, 
którzy mówią lub piszą z wszelkimi szczegółami o tem, cze 
go Jeszcze wcale nie było, Ja nie jestem takimi znakomi 
tymi preymiotami obdarzony, dlatego nie nie mogę wyrzec 
maprzód o nastąpić mającem przedstawienin, wazelako | 
|im.oaa Modrzejewskiej, Rycbtera, jaka też cel przedsta- | 
wienia są dostatecznu aby przewidzieć wynik jego arty- 
styczny I materyalny. 

Przedstawieoie to i wiążące nię z niem przypomnienie 
ostatnich katastrof nasnwają mi kilka uwag. Gdy się rozeszla 
wieść o pożarze teatru w Wiedniu, zosleźli nie w tej chwili 
pob.żal, którzy nrządzii nabożeństwo żałobne za nieszczę- 
Śliwe ofiary i skladkę na dotkniętych tym wypadkiem, Po 
warszawakich zajściuch mija jaż drugi tydsień, a dotąd 
milczy pobożność i ofjarność*) , . . 


*) W nsjqowszym numerze Czas zapowiada że st 
zedakcyi jego zostacie urządzone nabożeństwo żałubne m 


nów w Przemyśln. 


Panny Mary;, przyczem dodaje, możeby i składkę urządzić alą dało 


We Lwowie jednomyślule uchwałają pomao dla Wle- 
deńczyków, ale gdg chodzi o Warszawę znajdują slę opo- 
menci, a wniosek przechodzi większością głosów, 

CI którzy silnie wierzą w prawdę przysłowia; „nie 
ma nie złego, caby na dobre nie wyszło.* widzą w ciogach 
które ostatuiemi czasy tak często nawidzają różne miejaco- 
wości tę korzyść, że przez nie obudza się poczucie brater- 
stwa i miłości między naradaml. Dziś nieszczęście, powla- 
dają oni, które dotyka n. p. Prage, Wiedeń, przestaje byń 
nieszczęściam Czechów, Niemców anatryaekich, ale obcho- 
dzi wszystkich, wszędzie wzbudza współczncia í wywołuje 
Bpieszenie z pomocą, 

Smutno, ża wysławiana humanitarność XIX. wieku 
tak silnych a tak holeśnych potrzebuje środków dla poba- 
dzenia jej do czynów. A zresztą czy to zupełna prawda ? 
Widzieliśmy jakie sumy przypłynęły z zagranicy na na- 
szych braci Szlązaków z głodu ginących, widzimy jakie 
współczucie wzbudzają nasze nieszczęścia narodowe, a Waet 
zobaczymy. ile dadzą obcy na hlednych Warszawiaków. 
My mamy współezucia i ofiarną rękę dla obcych, ale onl 
dla nas nawet pierwszego nle mają; my zaś mamy wspól- 
czucie | ofiarność nawet wielką dla obeych, ale dia awoich, 
to prawdziwie kamienne serea w piersiach nosimy. 

Jakto? Cia zalewa Szegełyn . a wnet z cae 
łego kraju obfita płyną datki na nieszczęśliwe ofiary 
rozhukanych bałwanów. U nas eorocznie wezbrana rzekl 
zalewają ogromne obazaty, niszczą zasiewy, zagrody wielu, 
wielu włościan o nędzę przyprawiają, a któż z pomocuą 
przychodzi im ręką? Pożary w Pradze, w Wiedniu wzbu- 
dzają wepółczucie wa wszystkich warstwach i stanach, 
płyną hojnie ofiary publiczne i prywatue, nawet domy 
Boże słażą do okazania naszego miłosierdzia. U naa ileż 
to domostw wlejskich i miejskich obraca ogień w perzy- 
nę, ileż rodzin pozbawia dachu i mienia, iloż zamożaych 
w żebraków przemienia? Ot nieiawno w SŚwilczy koło 
Rzeszowa 80 chat zgorzało, a któż spieszy z pomotą, 
kto ma współczucie, nawet kto wie o nich? Ale to naait 
Aby zadokumentować nasze brateratwo dla poturbowanej 
braci wyznania mojżeszowego, której mówiąc nawiasem, 
porazrzucane szynkwawy, purozbijane beczki, potłaczona 
faszki i kieliszki o ralię nie przyprawią, zawiąznje się 
osobny komitet, a w jakiz sposób okazujemy miłość bliž- 
szym bo rodzonym braciom w sukmanie włościańskiej od 
onej braci, systematycznie wyzyskiwanym , cierpiącym 
wszelaką nedzę, stojącym nad brzegiem zagłady moralnej 
i materyslnej? Lecz prawda, dla nich wyatarczy kilka 
frazesów, wystarczą wyrzuty miotane przeciw icl niepora 
dności i lenistwu, n wreszcie parę projektów. Przed obcy- 
mi natomiast trzeba okaznć czynem naszą ofiarność $ boj- 
mość . . . Roleśnle o tem mówić! 

Więc wracam do Krakowa, 

Laory autora „Kościuszki pod Racławicami,* a ra- 
czej powodzenie tej sztuki nie dalo zaspać jakiemna ni 
znajomemu autorowi, który napisał, a raczej wypisał 
z dziejów księcia Józefa Poniatowukiego, z ówczesnych 
pamiętników różne przemowy, zwroty, frazesy i nadał te- 
mn nazwę: książe Józef Ponintowaki, którego poraz pler- 
wszy w niedzielę przedstawiono. Nie jest to ani dramat, 
ani tragedya, najodponiednlejsze może będzie określenia 
nazywające tę Bztakę nscenizowanymi wypadkami history- 
czaymi. Ża za wzór do niej słażył Kościuszko, to widoczna, 
wszelako co do wartości stol bezsprzecznie niżej, ddy w Kad- 
ciaszce widać prawdziwy talent i myśl przewodnią to ta 
ani jednego ani drugiego dopatrzeć się nie można Nie moga 
podawać szczegółowej recenzyl, boby mię ta za daleka zapro- 
wadziła, tem bardziej że kto zna hlstoryą naszą z ostatnich 
lat ubiegłego i pierwszych bieżącego wieka, łatwo może nabrać 
wyobrażenia o treści tej sztuki, gdyż wszystko w niej nie- 
mal do najdrobniejszych azczegółów jest wzięte z historyl. 
Sztuki tego rodzaja jakkolwiek bez artystycznej wartości, 
bo tej wcale siła wykrzykników patryotycznych, śpiewy i 
marsze zarodowe, ani wielka ilość użytych ogni aztucznych 
nie czycią, nie są bez korwgści, uczą przynajmniej w sposób 
przyjemny ì zapamiętanie nłatwiający dziejów ojczystych 

We wtorek dawał koucert Joachim, król wkrzypków 
jak go Niemcy nazywają | Banowitz pianista profesorowie 
konserwatoryam berlińskiego. Nie profunowi sądzić gra 


takiego mistrza, jakim jest Joachim, a chothy zdawać 
sprawę z wrażenia, jakiego słachacze doznali, dlatego 
ograniczam się tylko do tej wzmianki, aądząc, że samo 


nazwisko jego wystarczy za wszelkie wyrazy wysławiające 
mistrzowską grę, jego. Zresztą będziecie może mieć nzezę- 
ście ałyszeć ga w Przemyślu. 

„Reforma“ jnż wychodzi. Ca do ciała podobna jest 
zupelmie dy awcich rówieśniczek, miauowicia da „Czasu“ 
a duch jak wiadomi w młodem ciele objawiać się me mże, 
więc też d kierunek Reformy nia jaat jeszcze widoczny 

W końcu wracam jeszcza do początku. Wa środę, 
kiedy zacząłem pisać tę Koreep'ndencyą byla prześliczna 
pogoda, dlatego prawiłem takie komplementa nowemu rokowi, 
a dzlś mamy jnż Śnieg, deszcz, słowem brzydką zimą 
Skoro więc rok nowy tak rychło okazał sie nieatałym 
czuję się zmuszonym cofnąć moje powyższe pochwały, a 
natomiast dać mn naganę i watnm niemfności Jak to też 
predko nastepuje rozczarowanie, zawód po najpiekniejszych 
nadziejąch | 

„nt, 


Wykaz zmarłych od 1. do 31 gru- 
dnia 1881. r. Dawidiak Mikołaj, lat 35, 
szewc. Kapuścińska, 1. 53, żona rolnika 


Iżykowski Andrzej, lat 65, dyetaryusz | 


kolei, Watras Tekla |. 68, żona tokarza 
Sochacki Marcin 1. 43 zarobnik. Lejba 
Jacko 1. 77, więzień. Tager Nahtan 1 
42, ubogi. Schor Hersch I. T4 stuga. 
Knoler Abraham Izaak, 1. 40, krawiec. 
Jużyniec Alojzy, 1. 40, ślusarz. Golec 
Marcin, |. 59, tragarz. Duann Ryfka 


Lea, 1. 40, uboga, Rosen Cywie, 1 55 || 
szwaczka. Rosenfeld Izaak, 1. £5, tapı- || 


cer. Salzmann Friede 1, 30, przekupka 


Gilberg Hersch 1. 54, zarobnik. Duliński || 


Ludwik 1. 24, piekarz. Karnas Tomasz 
1 72. stróż. Miałkowska Wrktorya 1 49 
uboga. Bogacka Antonina 1,81, uboga. 
Urbanowicz Karol lat zarobnik 
Wiszniewski Franciszek 1. 45, krawiec 
Muhlstein Chaim 1. 34, więzień. Spinrad | 
Fejga 1 60, żona czeł krawieckiego 
Iltis Józef 1. 60, krawiec Talmud Izaak 
Hersz 1. 42, zarobeik i dzieci 29 

Ogółem niżej lat 5 umarło 27, 
starszych do lat 20 umarło 2; ponad 
lat 20 umarło 26 osób płci obojej. 


L. 49. 


Obwieszczenie, 


Podaje się do publicznej wia- 
domości, że stosownie do §. 30. ust. 
o Reprezentacyi powiatowej, rachun 
ki z przychodów kasy powiatowej 
za rok 1881, oraz ułożony prelirminarz 
powiatowy na rok 1882, od 15 do 
30 Stycznia r. b w kancelaryi Wy- 
działu powiatowego do przejrzenia 
przez opodatkowanych będą wyło- 
żone. 


Z Wydziału Rady powiatowej 
Przemyśl dnia 13. Stycznia 1882. 
Prezes 
Przedrzymirski, 


Sekretarz 
K. Wysacki. 


Realność 


z gruntem i ogrodem na 
Podgòrzu w Przemyślu jest 
w każdym czasie z wolnej 

ręki do sprzedania, | 


Bliższn wiadomość u Wgo Dra 5mutnego 
e 


AIN-EXPELLER 
= „I kolia” A 


Sbjul laru dobrym Środkiem COMIWYN. 


Eto tego znakomitego leku raz tylko, ap. prze- 
ciw dnie, reumatyzmowi, rwaciu w stawach, 
renmotjcznemu bółowi zębów itd 
go niezawodnie dalej. Jeat ta uw. 
pod względem wartości leczniczej Pain-Expel. 
lera, i tej jedynie okoliczności przypisać na 
leży, iż środek ten bez wszelkiej rekin. 
my w celej Austryi (xk olbrzymie znalazł 
ozpowszechnienie. ; : 

Doslać można po cenie 40 rl. i 70 ct, ze 
teczkę w Przemyślu w apiece p Władysława 
Nablika i wa tważystkick aptekach Auriho 
"Węgier, lub też w centrslnym składzie: T)ra 
Richtera apteku pod „Złotym Lwem“ w Pradsz, 


PON 


TI AN 


ak 


Herbata czarna Congo +h kl. z 
Herbata Souchong familijua 'h kil. 2 
Te herbaty przed zakupnem 
handlowych, n mhie w w 
poręczyć mogę. 
Prawdziwe Marory Włoskie, Cytrycy 
70 et. SO ct. 1.zł. 1 zł.i BO et. za słój 
podarunk: 0d 80 ct do 2 sł, 
| Świeże gruszki tyrolskie, 
| i oa wegg. 
| 
j 


40 
wypróbo 


Kawior Antrachański 


Minos 
l 


artykuly 


Towarów Kolonialnych Win 


buym magazynie utrzyma 


CElób owocowy tyroleki '|k. zł. 1 20, także w pudełkach | 


Figi, Dsktele, Prunele, Cyksty, Orzechy Sycylijskie i Włoskie, oraz wszelkie onace 
poładniawe i konserwy zagraniczne w puezkuch i słojach 


owułam odwrotią pocatą, 2a opakowanie nić pio licząc 


(OWSA JI | 
Dl. 
Delikatesów 


cobak hotelu przemyskiego w Przemyślu 
poleca po cenach najprzystępniejszych 
Swieżo nadeszłe Zapasy na porę Zimową: 


IY Herbata ug najlepsza '|, kil. »ł 8 
|| Herbata Melange cesarska */, kil zł. 4 
sedzą z pierwszorzęlnych domów 
, przete świało za dobrać takowych 


wane i 


i Pomarańcze Owoce tyrolskie w słojach po 
w pudelkach e!egancLich pajstosowniijsze na 


ch. Porter angioleki d 
schodzące w zukros handlu kolonialnego 


J. Po nurski. 


Porzadk 


OD WYDAWNICTWA. 
Wobec krążących pogłosek o ma 
jącej nastąpić zmianie wydawnictwa 
i redakcyi „Gazety Krakowskiej: 
mamy zaszczyt zawiadomić, że „Ga 
zeta Krakowska“ pod tąż samą re 
dakcyą i w tym samym kierunku 
wychodzić będzie, z tą tylko różnicą, 
że wskutek poparcia, jakie znalazła 
u Szan. Publiczności, dziś już ceny 
przedpłaty zniża następująca ; 


kwartalnie , „ 2 
S miesięcznie ,, 1- 

Z przesyłką rocznie „ , 12 
-i kwartalnie „ 3 — 
miesięcznie, „ | O 


Przedpłalę przyjmuje admiuistracya 
Gazety Krakow. w Krakowie, Należy 
tość najdogodniej jest przesłać zn 


W Krakowie rocznie w. a, zł. 10 —|, 


Leon Woiss i Spólka 
HANDEL PAPIERU I LITOGRAFIA 


polecają : 


ZAPROSZENIA BALOWE, 


i tańców, 


ORDERY i PRZYBORY KOTYLIONOWE. 


„Wieniec“ i „Pszczólka* 


Pisemka polityczne Indowe, będące orga- 
Gem tawarz. „Oświaty i Pracy“ ndzą co dru- 
n Uzwartele nnprzemi 

dna 4 nich rąk prezomerat 
ino artykołę tak oduoszącu wię do spraw ludu 
sko i naukowa, dalej powicóci, wiersze, wiado 
mońci ze ča listy ad prenumeratorów, opisy 
tóżnych micjscowońci, życioryny uławoych ludzi 
i rozmaitości, Prenumerata bardzo nieka. 
sa rocznie ca obs te pieemka wynosi tylko 8 zł. 
(6 marek) półro.znie 1 zł, 50 ei, (3 m) $ 


talnie 79 ct, 


Prócz tego wszyścy preoumeratowie „Wień- 
„Pszczółki otrzymuję każdego miesiąca 
wie „Posłańca P. Jezusa w Przen 
Sakramencie utajonego * 


Prenomeratorowie .„Wiefca" i „Pszezółki,* 
głacący za cały rok z góry, otrzymają bezpłatnie 
kin „Wieńca,* t „Pezczółki* na rok 
882. 


Kalęndare sprzedaje £ę po 50 ct. (1 m 
ia egzempl Tuzin kosztuja 4 zł. (3 wari k). 
Adresować: Redakcys i administracya „Wieńcą! 
i „Pszezółki* Lwów, ulica Akadtemicka Nr. 8, 


Ka. Stanisław Stojałowski, wydawca 
i redaktor. 


przekazem pocztowym. 


i 
t Win węgierskich bi 


M. 80240 


Zakupując oaabiście w pierwszych 


135 da 140 litrów czystego bez lag 


w Przemyślu, 


nackich wianieach na Węgrzech pol 
wina najzdrowsze, uafuralce i wyborne w smaku w beczkach 


m aa a wa 4 041400 TA 4406 76 1. WA W W a KA KA TG A 
HURTOWNY SKŁAD 


ałych i ezerwonyel 
WSBIEGO 


ma takowe jako 
t oryginalnych od 
ra po a. 45. 50 60. 70 80. i 100. 


O NAFTE ` 
salanową, białą, niezapainą 


SMAROWIDŁO BELGIJSKIE 


‘E BRZOCHOWSKIEGO 


w Przemyślu. 


| 


E 


Maszyny do szycia 
SINGER'A 


oryginalne amerykańskie dostać możua poi 


G. Neidlinger w Przemyślu 
W NOWOOTWORZONYN SKŁADZIE 


vireg p Lebores 
za ulicy Franciszkańskiej. 


t = a 


Dentysta 


J. CHILE 


specyalista w leczeniu chorób 
zębów i słuchu. 
sporządza sztuczne zęby | szczęki jakoteż 
plombuje nadpsute. Operacye żębów usku- 
tecznia za pomocą znieczulenia lakalnega 
zupełnie bez bolu. 
Przemyśl, ulea Franciszkańska 


> 
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA ROK 1882, 
URZĘDNIK w połączeniu z PRAWNIKIEM 
dmutygodoik poświęcony sprawom urzędników 
wszelkich zawodów 
wychodzić będzie w r. 1882. jak d 
wie dnia 10. i 26, każdego miesiąc. 
dr. Ignacego Czemeryńskiego, 
wego, obejmują! 
Artykuły wstępna, odnos 
sj doryczącyeli oglu urzędnik 
| Korespondencje odnoszące się do spraw podrcze. 
xuloych zawodów urzędniczych pod robrykami: 
administracja, sądownielwo, koleja żelazne, poezty 
i velegrady, dyetarjunza; — ruch utowarzyazoń u- 
rzędniczych; — ruch Ustawodawczy; wypauki i 
orzeczenia odnoszące eg do praktyki sądowej | 
ndministracyjnej | do stosunków prawnych urzę: 


—— arlykuły 


dników ; — wiadomości literackie; — wiadomości 
potoczne, — wiadomości urzędi — wreszcia 
odeinek, ma przemiui: naukowy, humorystyczny, 


e 


cznie 75 et, 
Zapraszamy do licznej prenumeraty pod adresem. 
Redakcja 
„Urzędnika* i „Prawnika“ 
we Lwowie, ul. teatralna |. 9, 


"+ ryvscwoa 


| Naftę 

Salonową białą niezapalną. 

Smarowidlo Belgijskie 
poleca handel 


M. KOZŁOWSKIEGO 


w Przemyślu. 


4.000 Dębów, 


o milę pod Samborem, przy drodze azu- 
trowanej —- do sprzedania. 


Wina stołowe biale w butelkach: buielka po centów 40, 60, GO, £O, i sł, 1. Wina 
stare wytranue lub przy słodyczy bwelke od 1.60, 2, 9, da 4 zł. Muszkatelka 
ciężka stara zł 250 Esseucya siara węgieraka boutel zł. 8 i 4. 

Oprócz tego pakowane w paczkach: 

12 bot. wina bisł. br. Bukowskiego zir- 7. — 
12 Barkoczy 


Karpiński 


Dostawen drzewa opałowego 
nprasza Śzan. Intereaantów podawać zamó- 


A 
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BARON LIEBIGs MALTO-LEGUMINOSEN-CHOCOLADEŚ-MEHL. 


ZA- Najlepsze pożywienie wytwarzające krew “Æ £ 2 fabryki Starker 6 Pcbuda k. nadw. dostawców w Stułtgardzie. Malta-Legominose-Czocolade jest 
zdaniem pierwszych pomug lekurskich dla esób cierpiących na złe trawienie, dla skrefulicznych i niedokrewnych dzieci, kobiet karmiących, wątłych dziewcząt itd. 
wybornie odżywiającym, przyjemnego smaku napojem. Mnlito-Legaminose-M e się jako posilna i łatwa strawna polewka w wyżwymienionych wypadkach 
wybornym śrcdkiem pcżywnym, jakoteż znakomitem pożywieniem dia dzieci zego roku życia. Ceny w drobnej sprzedaży są wydrukowane na wszystkich opa 
kowaniach. Nabyć można we wszystkich aptekach i składach materynłów leczniczych całej monarchii, jakoteż en gros w Głównym składzie Pawła Eckardt Wiedeń, I.. 
Weichburggarse 24. w Krakowie w aptece Pana Józ. Trauezyńskiego (główny skład), we Lwowie w apt. P. Mikolasza (głów. skład) i Ad. Grossa, w Przemyślu u M. Kruga 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Stanisław Kossecki Z drukarni gr. kat, kapituły w Przemyślu. 


12 b. wina czerw. Offaer Adelsberg. zł. 7. 
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wienia nie w głównej Trafice, jak dotąd, |$ 13 v nw TE e) R 0 PFALZ mos Bliższa wiadomość pod adresem 
leca w handlu p. M. KRUGA w tynku. 00 ADO AO W PE RAA AGA a PADA YA | 11052 Haisig w Samborze. 


